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Otworzywszy następnie kiuicelaiyę adwokacką, 
poświęcił się przedewszystkiem obronie w sprawach 
karnych i na tern polu zasłynął jako jeden z naj­
wybitniejszych w Krakowie kryminalistów. Zajęcia 
zawodowe nie pozwalały mu wówczas tyle, co da­
wniej zajmować się literaturą lub dziennikarstwem, 
przygodnie jednak pisywał do niektórych pism, mię­
dzy innemi zasilał Nowości IIlustrowane w 'pier­
wszych miesiącach ich istnienia swem ciętem pió­
rem. pisząc doskonałe kroniki tygodniowe' pod na­
główkiem Zygzakiemu i fejletony teatralne.

Z czasem i na to brakło mu czasu. W zrastała  
sław a, w zrastała klientela, w zrasta ły  dochody. Na- 
ZAvisko dra L ew ick iego sta ło  się ogóln ie znane 
i g łośne.

Ostatnim wielkim procesem, który przysporzył 
mu nowych laurów, był właśnie proces Borowskiej. 
Ujął się krzywdy młodej kobiety, słuchaczki medy­
cyny, którą jedno z pism krakowskich spotwarzyło, 
ciskając jej w oczy straszny zarzut szpiegostwa na 
rzecz Rosyi. Poprowadził sprawę tak, że — jak wy­
żej wspomnieliśmy — Borowska wyszła z sali sądo­
wej oczyszczona i uwolniona z pod ciężaru gniotą­
cego ją zarzutu zdrady.

Przyniósł mu więc sławę niemałą ten proces, ale 
przyniósł i nieszczęście, przyniósł zgubę i śmierć.

BoroAvska je s t  osobą bezsprzecznie erotycznie  
predysponow aną, a przytem  w ybitną h isteryczką, 
której poczytalność je s t  skutkiem  tego  conajmniej 
znacznie osłabiona. P oczu w szy  gw a łto w n y  pociąg do 
osoby sw ego  obrońcy, naw iązała z nim bliski s to ­
sunek, z k tórego następnie ś. p. L ew ickiem u tru ­
dno się było UAATolnić. Próbowmł rozm aitych sposo­
bów , ale na darmo. B prowskiej pozbyć się nie m ógł. 
Chciał się zaś dr. L ew icki pozbyć jej n ietylko dla­
tego , że nie kochał jej, ale przedeAvszystkiem, p o­
niew aż obaw iał się i jakgdyby przeczuAYał że ze 
strony tej h isteryczk i grozi mu n ieszczęście. Przed  
przyjaciółm i sw ym i obaw tych  nie taił.

I spełn iły  się jeg o  obaw y. W  dniu poprzedza­
jącym  zgon ś. p. LeAArickiego była B orow ska znow u  
w  kancelaryi jego  i chciała z nim koniecznie się  
AYidzieć. Szło  jej podobno o AYydobycie jakichS listów  
m iłosnych, dość kompromitującej treści. Dr. LeAvi- 
cki odm ówił. W ieczór tego  dnia baw ił do późna 
ay m ieście. W idziano go  po 12-ej w  nocy w  ka- 
Aciarni Bisanza. rozm aw iającego w eso ło  ze znajo­
mymi.

W  kilka godzin później leżał dogorywający 
ay swem mieszkaniu, a koło niego znajdowała się 
Borowska, jego zły duch.

Co m iędzy nimi zaszło, trudno dokładnie stw ier ­
dzić, gd yż B orow ska odmaAvia Wszelkich Avyjaśnień, 
obstając uporczyw ie przy sw em  pierw otnem  zezna­
niu, że adAYokat L ew icki popełnił sam obójstw o.

Faktem  je s t jednak, że Borow ska gospodarow ała  
owej strasznej nocy ay m ieszkaniu sw ej ofiary, że 
AYydobyła jakieś lis ty  i papiery, oraz że je  popa­
liła. P ozosta ły  ślady po tem  w szystk iem .

Nadesłane.

Śledztw o karno-sądoAve zebrało już bardzo ob­
fity  m ateryał dow odow y przeciw  B orow skiej. Pro- 
w adzi je  sędzia śledczy dr. N ow otny , przy w sp ó ł­
udziale kom isarza policyi p. K rupińskiego i ajentów. 
N ajw ażniejszą rolę odegra ay tym  kierunku nie- 
AYątpliwie orzeczenie lekarzy, którzy przeprowadzili 
sekcyę zw łok zamordoAYanego.

tuczy.

Szaruda: Freuumerata,
Zagadka do przestaAVienia: Fańskie oko konia

Trójkąt magiczny: Roraty, obrok, rola, ara, ta, y. 
Kwadrat magiczny: Nubia, Milet, uacya. bilet.

nerpa.
Dobre rozwiązanie nadesłali; O G orkową Oby rów, K. 

FiKihs (Jzeremcliów. M. Kościński Żarki. >V. Rapacz Żarki.

Straszny wybuch prochowni: Posterunek wojskowy m  pobliżu magazynów prochu (X)

SANATORYUM c% ychr= =
W ZAKOPANEM pod kierunkiem dr. K. Dłuskiego.

< • i w; i r i > ■ prz&y. fcalv rok. Wspaniały widok na Tatry. Lasy 
BWierkowr. Wystawa wszystkich i>okni południowa. Ohszcntc 
Icż.alnic dla Ice/.enia k lim at\eznuąo. Wzorowe urządzenie 
pod u zaledeiii hygifcny. Oświetlenie idekt ryozne. Kann li żacy a 
windy, kąpiele i'natryski. Ogrzewanie centralne. Wodociąg 
zimnej i bm acei wody na wszyslkitdi piętrach. Cena c a ł­
k ow itego  u trzym an ia  w raz z op ieką lek a rsk ą  
w y n o si 9 koron  d zien n ie , pokoje od 2 k. dzienn ie. 
Łowczy na zamówienie do pociągu. Poczta, telefon i tele­

graf w Zakładzie.

Straszna tragedya, której ofiarą padł ś. p. .Wło­
dzimierz Lewicki, wywołała nietylko w Krakowie, 
ale w całym kraju ogólne współczucie. Stanowi teź 
od dni paru jedyny niemal przedmiot rozmów.

Czyniąc zadość zainteresowaniu szerokich sfer 
głośnym tym wypadkiem, zamieszczamy w dzisiej 
szym numerze prócz portretów ś. p. dra Włodzi­
mierza Lewickiego i Janiny Borowskiej, także zdję 
cie fotograficzne sypialni zamordowanego, miejsca 
tragedyi, dalej zdjęcie, przedstawiające komisyę śled­
czą, gdy wychodzi z domu, gdzie mieści się kan- 
celarya ś. p. Lewickiego, oraz portret męża Bo­
rowskiej, dra Maryana Borowskiego.
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Rozwiązanie zagadek z Nr. 22.
Łamigłówka: Z wielkiej chmury mały deszcz.
Gwiazda magiczna: Bretnal, zgoda, Laokoon. Pre- 

gola, stoki, gondola.
MetOgram: fa n , kara, mara, para, Sara, ara,
Zgłoskówka: fara, rafa.
Oadanie do przestawienia: Jaki pan, taki krain.
Zadanie konikowe:
Idzie wiosna i sieje pył złoty 

Słonecznych promieni,
W ierzby dźwięczą wTóblemi św iegoty  

W gałęziach zieleni.
Ziemia kwitnie iskrzącą się rosą

Przez łzy sit; uśmiecha,
Ciepło tchnienia z nad roli gdzieś niosą 

Zapachy i echa.
Skarbem

prawdziwym dlii cierpią­
cych na następstwa błę- 
dów młodości jest, słynne 

dzieło ilustrowane
Dra Retau’a 

Ochrona własna
Nowi* wydanie polskie 

Cena 2  Kor. 
Niechaj Czyta je każdy 
doznający na sobie sku­

tków takich nałogów. 
Do nabycia przez Ver-  
la g s -M a ga z in  Le ipz ig  

Neumarkt 21 (w Lipsku.
w Saksonii), jakoteż 

przez każdą księgarnię.

A. Bocsoii Bobrka, A Polończykowa Żywiec. H. Chodkiewicz 
Warszatva, J. August}TnDwicz Żywięc, J. K. Januszetvski Pod­
górze, M. Opolska Czarny Dunajec, S. Danziger Osiny, A. Bi­
liński Tarnopol, W . Ossowski Warszawa, J. Sienietvicz W ło­
cławek, B. Lindonbaum Czerniowce, H. Wielopolski Radom, 
M. Ostaszewski Lavów, ,T. Biernat Kraków. J. PiątkoAvski Ko­
łomyja, S. Starosrlski Brody, K, Książkiewicz Tarnaw, W. 
Schmidt Kraków, J. Silherman Kraków, D. Drzymuchowski 
Lwów. AY. Gąsiorowski Kraków, W. Kuśnierska Krekw, J. 
Królikowski Tarnopol, H. Oichulski Lwów. S. Lewicki Koło- 
łomyja, B. AYeingarten Tarnopol, J. Judycki CzerniotYce, W. , 
Brodzka Lwów. M. Różańska Kołomyja, S. Ehrlich Rzeszów,
B. Chołoniewski Stanisławów, K. Łopatyński Rzeszów, M. Sieu- 
galewicz Brody, AY. Lusk Lówcze, S. W ięckowski AYarszawa,
J. Gebhard Kraków, K. Bratoszyński Poznań, J. Chodorowski 
Lwów, M. Ogibiński Czortków, J. Eckhardt Lwów, W. Czer- 
kzwwski Kraków, J. Liebeskind Kraków. 1

Nagrodę przez losowanie otrzymał 1P. Schmidł Kraków. 
Upraszamy o nadesłanie Sft hal. na koszta przesyłki. '

Odpowiedzi Redakcyi.
Wl\ .)/. .)/. Ket tj: Umieszczamy, prosimy o dalsze.
WP. M. Kaśeiński /Jirki: Nadesłano zagadki spoczywają 

narazie w tece redakcyjnej i z czasem ujrzą światło dzienne. 
Zużytkujemy prawie wszystkie. Za pamięć dziękujemy.

WP. „ /,‘.:eiaieś/ni/C' Warszawa; Kursa wszelkiego rodzaju 
tak majsterskie jak i czeladnicze urządza się w krakowsLm  
miejskim Muzeum technicziio-przeiiiysłowym (Kraków, gmach 
()0 . Franciszkanów) najczęściej z in icjatyw y Wydziału kra­
jowego jakotoż krakowskiej Izby rękodzielniczej, jedynie ma­
sarze i rzożnicy urządzają je w swym własnym domu cecho­
wym ..na K otłow ie“. Kurs taki trwa kijka tygodni. Nauka 
jest bezpłatną, biedni frekwcntanci, o ile są naturalnie podda­
nymi austryackimi otrzymają od galicyjskiego Wydziału kra­
jowego odpowiedno zasiłki. Po bliższe szczegóły’’ zechce się 
WPan Zwrócić, do Dyrekcyi miejskiego Muzeum tecliniczno- 
przemysłowego w Krakowie, na czele której stoi radca budo­
wnictwa Tadeusz Slryjeński. lub t.eż do krakowskiej Izby rę­
kodzielniczej na ręce jej prezesa, radcy m iejskiego Kosobm - 
kiego, a z pewnością otrzyma pan wszelkie żądane fachowe 
wskazówki.

]n |||yhlj|* Kufrów, torb, walizek, damskich 
\\ WJrUUI torebek, torb z neceserami, ku­

ferków na kapelusze damskie i kufrów trzci­
nowych im system  angielski własnego wyrobu 

polecn mi sezon Pierwsza krajowa fabryka 
Leopolda, R O S E N Z W E I G A  Lwów, Sykstuska 2 w podwórcu.

Pokrowce. Reperacje uskutecznia sio najspieszniej.

AuŚTRYAci<i P R Z E M Y S Ł  LIN O LEU M  i C E R A T
Kraków, Rynek 1. 10.

Specyalne składy : Praga, Berno, M. Ostrawa, Wiedeń, Preszburg, Graz
Korkowe Dywany. Chodniki i Dywaniki. Ceratowa' Serwety. .Fartuchy. Torby na kupno, (mraty dla tapicerów, introligatorów i stolarzy.
Kokosowe chodniki i rogóżki. Tapety-Linknista. Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakalne. Pasta do odświeżania Linoleum i l ’nsa<izrk.
A  T t t I t1! i  I t t  i ;t t a  jakoto: chirurgiczne, Poduszki podróżne, AYanny. foibki. Prześcieradła, ( zepki kąpielow i1,

n i  L y  ŻY /  fc- ■ ■ v J  \A  O  Zabawki, Piłki nożne i tennisowe, Szlauchy.

Kalosze rosyjskie i angielskie.    — ■ Oryginalne angielskie Płaszcze gumowe,


